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20-milionowe zamówienia sowieckie dla hut górnośląskich
i z a k ła d ó w  m o d rz e jo w s k ic h ,

WARSZAWA, 17. 6. Jak sią do­
wiadujemy w chwili obecnej przy 
poparciu rządu prowadzone są per­
traktacje o zamówienia sowieckie 
'dla nut żelaznych górnośląskich i 
zakładów modrzejowskich.

Chodzi obecnie o większą partją 
dostaw, wartości około 20 miljonów 
złotych.

Przy tej sposobności zaznaczyć 
należy, że pogłoski niektórych pism 
o zamierzonem jakoby zniesieniu 
przez rząd prernij wyrobów hutni­
czych, nie odpowiadają prawdzie.

Premje te służące poparciu na­
szego wywozu hutniczego, posiada- 
ją duże znaczenie, między innemi 
również dla zmniejszenia bezrobocia 
w tej gałęzi przemysłu, gdyż każda

partja wywiezionych wyrobów hut­
niczych daje zatrudnienie pewnej 
liczbie robotników.

Sfery rządowe czynią wszystko,

aby w tej dziedzinie pomoc finan­
sowy utrzymać, gdyż posiada ono 
duże znaczenie również dla świata 
pracy.

Specjalna komisja przejęta agendy
naczelnego koinilelu do walki z bezrobociem.

WARSZAWA, 17. 6. (wł.) Prem ier 
P rystor powołał komisję międzymini­
sterialną, która przejęła m ajątek i spra 
wy naczelnego komitetu do spraw bezro 
bocia. Komisja ta  funkcjonować będzie

w okresie letnim do czasu powołania 
nowej insty tucji na okres zimowy. — 
Ponadto komisja ma ustalić sposób li­
kwidacji wojewódzkich komitetów do 
spraw bezrobocia.

Świętokradztwo w bazylice włocławskiej
OŁTARZ OBDARTY Z CENNYCH WOTÓW.

PIELGRZYMKA POLSKA NA KON­
GRES DO DUBLINA.

POZNAN, 17. 6. (PAT). Dzisiaj wy­
jechała z Poznania pielgrzymka polska 
na kongres eucharystyczny w Dubli­
nie. W pielgrzymce bierze udział prze­
szło 100 osób z ks. prymasem Hlondem 
•a czele.

WŁOCŁAWEK, 17. 6. Wczoraj w 
nocy nieznani złodzieje okradli bazyli­
kę archikatedralną. Zakradli się oni 
wieczorem do kościoła, a po jego zam­
knięciu rozpoczęli świętokradzka ro­
botę.

Łupem świętokradców padły ofiary 
z kilku puszek, ponadto wota z ołarza

św. Teresy. Poodkręcali również części 
śrub, którem i przymocowane były wo­
ta  na krzyżu Jezusa Tumskiego, poroz 
kręcali trzy kielichy w zakrystji, a naj­
cenniejszy z nich połamali, jednakże nie 
zdążyli łupów tych zabrać, widocznie 
przez kogoś spłoszeni.

MIN. ZALESKI U HERRIOTA.
LOZANNA, 17. 6. (PAT). Dziś w po­

łudnie m inister Zaleski był na śniada 
niu  u  Herriota.
O POLITYKĘ APROWIZACYJNĄ 

W WOJEWÓDZTWACH.
WARSZAWA, 17. 6. (wł.) Na ju tro  

zwołany został do m inisterjurn spraw 
wewnętrznych zjazd naczelników wy­
działów aprowizacyjnycli ze wszystkich 
województw.

Na zjeździe tym uzgodniona ma być 
polityka aprowizacyjna i wytyczne dla
wojewodów.

W zjeździe weźmie udział m inister 
spraw wewnętrznych, Pieracki.

STRA JK KUPCÓW W KOWLU 
i SARNACH.

KOWEL, 17. 6. (wł.) W Sarnach i 
Kowlu wybuchł oryginalny stra jk  kup­
ców przeciwko nadmiernemu opodat­
kowaniu. „Strajk" polega na tern, że 
kupcy otw ierają sklepy tylko w dni ta r 
gowe, tj. dwa razy w tygodniu.

ŚMIERĆ TROJGA DZIE I 
W PŁOMIENIACH.

TORUŃ, 17. 6. (wł.) — We wsi Miel 
no pod Torunem wybuchł pożar w zagro 
dzie gospodarza Prądzyńskiego. W j>ło 
mieniach zginęło troje dzieci w wieku 
od 3 miesięcy do 5 lat, pozostawiono pod 
opieką 6-letniego chłopca.

------OQO---------

PAD EREW SKI GRA TYLKO DLA 
POLSKICH RADJOSTACYJ.

WARSZAWA, 17. 6. (PAT). Nade. 
szła z Paryża wiadomość, że Ignacy 
Paderewski wyraził zgodę na grę przed 
mikrofonem radjowym z tern zastrzeże 
niem, że koncert jego transm itowany 
będzie tylko wyłącznie przez polskie 
stacje nadawcze.

UROCZYSTA DEKLARACJA PIĘCIU MOCARSTW.
AHowy von Papena  I Herriota.

ODROCZENIE WYKONANIA KARY 
ARCYBISKUPOW I KO W ALSKIEM U

WARSZAWA, 17. 6. (wł.) -  Arcy­
biskup m arjawicki Kowalski otrzymał 
z m inisterjum  sprawiedliwości odpo­
wiedź na prośbę o odroczenie kary 
trzechletniego więzienia z uwagi na zły 
stan  zdrowia.

M inisterjum  przychyliło się do proś 
by i odroczyło wykonanie kary  o pół 
roku, tj. do 1 listopada.

 ° x ° —
PORW ANA PRZEZ PAS TRANSMI­

SYJNY.
RADOM, 17. 6. Wczoraj w zakładach 

przemysłowo - drzewnych w Radomiu 
wydarzył się wstrząsający wypadek.

Robotnica M arjanna Włodkówna 
wskutek nieuwagi, nastąpiła podczas 
pracy na pas transm isyjny. Porwana 
przez pas wciągnięta została na wał 
transm isyjny i odniosła wiele obrażeń, 
a ponadto pas oberwał je j nogę aż do 
uda.

Nieszczęśliwą w stanie beznadziej­
nym  odwieziono do szpitala.

— O fy>—
BURZA NAD POW. CZĘSTOCHOW­

SKIM.
CZESTOCHOWA, 17. 6. (PAT). Nad 

powiatem częstochowskim pizćszia wcżo 
ra j  gwałtowna burza z piorunami. 
.Wskutek ulewnego deszczu zostały zer 
[wane 3 mosty w powiecie, co spowodo 
•wało przerwę w komunikacji. W Ka 
m yku woda wypełniła dół Wapniowy 
wodą, do której wpadła i utopiła się 
2-letnia Erlichówna.

LOZANNA, 17. 6. (wł.) — Na drugie 
posiedzenie plenarne konferencji repa 
racyjnej zaproszono dziś przedstawicie 
li prasy tylko na moment odczytania 
zbiorowej deklaracji W. BryT.anji, I r a n  
cji, Włoch, Belgji i Japonji.

Deklaracja ta  odczytana przez Mac 
Donalda z umyślnym akcentem demon 
straeyjnej uroczystości stwierdza, że 
płatności reperacyj i długów wojen, 
nycli, przypadające począwszy od dnia 
1 lipca r. b. t. j. od chwili wygaśnięcia

Demonstracje hitlerowskie w sejmie bawarskim.
WYKLUĆ ZENIE POSŁÓW HITLEROWSKICH. — ZAKAZ NOSZENIA

MUNDURÓW.
BERLIN, 17, 8. (PAT). Na posiedcc- większość publiczności, cebranej na ga

lerji, wznosząc okrzyki na cześć H itle­
ra  i przeciwko rządowi. Gdy zaczęto 
śpiewać chórem hitlerowskie pieśni bo 
jowe, przewodniczący preerwał posie­
dzenie.

Rząd bawarski wydał dziś nowe roz­
porządzenie policyjne zakazujące na 
całym obszarze B aw arji no&jenia mun­
durów partyjnych do diua 30 września 
b. r.

niu sejmu bawarskiego posłowie naro­
dowo - .**• jalistyczni zjawili sie w 
m undurach z opaskami partyjnem i na 
rękawach. Przewodniczący sejmu uznał 
to za demonstrację, naruszającą porzą­
dek w sejmie i wykluczył posłów naro­
dowo - socjalistycznych z posiedzenia.
Gdy przystąpił następnie do odczytywa 
nia listy wykluczonych posłów, człon­
kowie frakcji hitlerowskiej urządzili 
manifestację, do której przyłączyła się

Z am ach o w iec  M atuszka  sk azan y  na  6 lat
więzienia.

WIEDEŃ’, 17. 6. (wł.) — W proeesio Psychjatrzy oświadczyli, iż Matusz
zamachowca Maluszki zeznawała dzi- ka jest symulantem,
siej żona jego, która stwierdziła, że O godz. 9 wieczorem trybunał wy
mąż jej nie był pijakiem, znajdował dał wyrok, skazujący Matuszkę na 6
się wszakże pod przenośnym wpływem lat więzienia, 
telepaty Leo.

C ało n o cn a  walka o s to l icę  w Chile.
ZWYCIĘSTWO KONTRREW OLUCJI PO KRWAWYCH WALKACH.

NOWY JORK, 17. 6. (wł.) W Chile ki. Wiele bomb eksplodowało w środ-
wybuchła ponownie kontrrewolucja. — 
Do prezydenta Grove udała się delega­
cja oficerów. Pałac był jednak obsadzo 
ny przez wojska. Wówczas oficerowie 
ci rzucili hasto powstania.

Na ulicach rozgorzały całonocne wal-

mieściu. Ludność ogarnięta paniką kry  
ła się w piwnicach.

Nad ranem wojska wierne rządowi 
przeszły na stronę kontrrewolucjoni­
stów. Prezydent Grove i cały rząd zo­
stali aresztowani.

zeszłorocznego m oratorium  Hoovera nie 
będą wykonane, a wpłacenie należności 
wstrzymane będzie aż do osiągnięcia 
konkretnych rezultatów przez konferen 
cję lozańską.

Deklaracja dzisiejsza stwarza dla kon 
ferencji lozańskiej możliwość prowadzę 
nia obrad bez wiszącego nad nią term i 
nu dnia 1 lipca r. b., w którym przypa 
dają płatności odroczone >v ubiegłym 
roku.

Po odczytaniu deklaracji uznano dal 
szy ciąg posiedzenia za poufny i przed 
stawicieli prasy wezwano do opuszczę 
nia sali.

Po przyjęciu deklaracji mocarstw, 
zabrał głos kanclerz niemiecki v. Papen, 
przedstawiając w dłuższem, zręcznie zbu 
dowanem i spokojnem choć siluem prze 
mówieniu, sytuację gospodarczą świa­
ta  w barwach czarniejszych jeszcze, ani 
żeli uczynił to wczoraj Mac Donald.

Cały wysiłek kanclerza v. Papeua 
skierowany był ku udowodnienia, że 
reparacje, nałożone na Niemcy, przyno 
szą szkodę całemu światu i nie ciążą 
tylko na Niemcach, ale nad sytuacją go 
spodarczą całej kuli ziemskiej.

Drugim zkolei mówcą byl prem jer 
Herriot. Myślą przewodnią jego u jm ują 
cego swą szczerością wystąpienia było 
podkreślenie myśli wyrażonej wczoraj 
przez Mae Donalda i głoszącej że posza 
nowanie traktatów  i układów między na 
rodowych jest podstawą wszelkiej mo 
ralności politycznej międzynarodowej.

POWRÓT „SPECÓW" Z SOWIETÓW.
WARSZAWA, 17. 6. (wł.) Dziś po­

wracało przez Warszawę 50 inżynierów 
niemieckich z Sowietów do ojczyzny. 
Przyczyną powrotu jest pogorszenie się 
warunków pracy w Rosji.



(e) 10 butelek eteru. Z ambulatorium
kasv eboryeb na Niemcach skradziono 
v.. iioQ- z 15 na 16 bm. 10 butelek ete- 
j u i m ne medykamenty, nieustalonej 
tm-iyeiiezas wartości.

(s) Xrad/leż wi sklepie stowaraysze- 
nia spożywców. Ze sklepu robotnicze­
go stowarzyszenia spożywców przy ul. 
Robotni ozej 1 w tsosnowcu skradziono 
różne artykuły, wart. około 1000 zł.

(s) Kradzieże. Ze strychu domu przy 
ul. Modrzejewskiej 19 skradziono Ckai 
Strach i Łai Liberrnan bielizno, wart. 
260 zl.  oX o----

Z BĘDZINA.
RADNI W BĘDZINIE NIE PRZY- 

CHODZĄ NA POSIEDZENIA.
Na dzień wczorajszy, tym razem na 

godz. 7.30 wiecz. naznaczone było w Bę­
dzinie posiedzenie rady komisarycznej.

Punktualnie przyszli do m agistratu 
komisarz Rzeczkowski, sekretarka i 
inż. Winter. O godz. 9 przybyło 4 rad­
nych. Rozpoczęło się nudne oczeki­
wanie na resztę członków rady.

Oczekiwanie to trwało do godz. 11 w 
nocu. Nikt pozatem na posiedzenie nie 
przyszedł. Wobec tego kom. Rzeczkow­
ski odłożył posiedzenie na dziś, tj. so­
botę na godz. 8.30 wńeez. Porządek dzień 
ny posiedzenia przewiduje: przyjęcie
protokułu z poprzedniego posiedzenia, 
zaopiniowanie projektu przepisów miej 
scowypli o zaopatryw aniu w wodę i o 
odwodniniu nieruchomości miejskich, 
zaopinjowanie projektu przepisów o 
badaniu mięsa, przywożonego do Bę­
dzina, sprawa kładki na rzece Czarnej 
Przemszy.

Skandaliczna gospodarka
zakładów ceramicznych „Łazy”

doprowadziła robotników i warsztat pracy do ruiny.

(b) Wykład z teorji strzelania odło­
żony. Zarząd koła pow. będzińskiego 
zrzeszenia b. wychowa ków szkoły pod­
chorążych rezerwy arty le rji zawiada­
mia swych członków, że mający się od­
być w dniu 19 bm.. tj. ju tro  w kosza­
rach 23 pal. w Będzinie, wykład z teorji 
strzelania, ze względu na uroczystości 
związane z 10-tą rocznicą odzyskania 
Śląska, został odłożony na dzień 29 bm.

(b) W ystawa prac ręcznych wr Grodż- 
eu. Wzorem lat ubiegłych żeńska 16-ta 
zagł. druż. harcerska im. król. Jadwigi 
urządza w dniach 18 i 19 c.ierwca br. 
wystawę prac ręcznych w izbie (szkoła 
nr. 2). W ystaw a otw arta od godz. 9 — 
12 1 od 14 — 19, wstęp 10 groszy od o- 
soby. Dochód przeznaczony jest na o- 
bozy letnie dla niezamożnych harcerek. 
Opieka drużyn zwraca się tą drogą do 
miejscowego społeczeństwa o łaskawe 
roparcie tej imprezy.

Z DĄBROW Y.
(d) Zarząd grupy powstańców ślą­

skich w Dąbrowie zawiadamia, że dy­
żury zarządu, celem zapisów b. uczest­
ników powstań górnośląskich, odby­
wają się codziennie w lokalu „Kuźni­
cy" przy ul. 3 m aja 4 w godzinach od 
7 do 9 wiecz. W niedzielę od 11 do 12.30 
popol.

Posiedzenia zarządu grupy odbywają 
się w czwartki każdego tygodnia o god- 
dzinie 7 wiecz. w lokalu „Kuźnicy".

(d) Wycieczka motocyklistów do Zło­
tego Potoka. Ju tro  o godz. 8.30 rano z 
ul. Sienkiewicza wyjeżdża wycieczka 
klubu motocyklowego do Złotego Po­
toka.

Mąt z a  miljony
a ^  (PO W IE ŚĆ )

I W .

— Mogę to pani powiedzieć na­
tychmiast. Wykonywałem roboty 
dekoracyjne w pałacu hr. de Luce- 
nay przy ulicy Cyrkowej. Raz zo­
baczyłem go idącego i poznałem w  
nim człowieka z ulicy Mareadet. 
Zacząłem się rozpytywać i od jego 
lokaja, a zarazem intendenta, wiel­
kiego łotra, dowiedziałem się o jego 
nazwisku.

— Ach — zawołała Magdalena, 
usłyszawszy ostatnie słowa. —Więc 
intendent hrabiego de Lucenay jest 
łotrem?

— Godnym swego pana.
— Jak  się nazy wa?
— Jan  Dufour.
— Jakim  sposobem poznałeś go 

pan?
— Pracowaliśmy razem u jedne­

go przedsiębiorcy. Dawniej był on 
lokajem hrabiego de Lucenay. lecz 
wypędzony za coś, wziął się do de­
koratora! wa i pracował, dopóki pan 
jego, potrzebując zapewne pomocy 
jego do jakiegoś szelmostwa, nie 
wziął go napowrót do służby. Jestto  
nijak, złodziej i z r-ewnośmą >»koń­

Wielkim skandalem można na­
zwać gospodarkę zakładów" eeramicz 
nych „Łazy“ pod Zawierciem. Do­
prowadziła ona do ruiny wielką rze­
szę robotników i do likwidacji pięk­
ny w arsztat pracy. W prost wierzyć 
się nie chce, że tego rodzaju skan­
daliczna gospodarka mogła trwać 
la ta  całe.

Obecnie wyszło na jaw, źe za­
ległości robotnicze z ty tu łu  niewy­
płaconych poborów osiągnęły olbrzy 
mią sumę 240 tysięcy złotych. W ła­
ściciel fabryki uciekł zagranicę, a 
sama fabryka została wystawiona 
na licytację. W toku likwidacji in­
teresów fabryki ustalono, że „Łazy“ 
są winne skarbowi państw a i kasie 
chorych 40 tysięcy złotych, bankowi 
zachodniemu 170 tysięcy zł., kato­
wickiej spółce akcyjnej 200 tysięcy 
zł. i firm ie Helman w Częstochowie 
56 tysięcy zł., nie mówiąc o mniej­
szych zobowiązaniach. Długi te nie 
wywoływałyby zdziwienia, gdyby 
wrartość fabryki była większa. Nie­
stety, efektywną wartość fabryki 
określają na 200 tysięcy złotych tyl­
ko, a same wierzytelności robotnicze

wynoszą 240 tysięcy złotych!
Właściciel „Łaz“ od 2 lat nie wy­

płacał robotn. zarobków. Stosował 
specjalnie oszukańczy system pracy, 
k tóry skarb państw a naraził na ol­
brzymie straty . Oto zatrudniał on 
po 250 robotnikÓAY, którym dawał 
pracę przez 3 miesiące, a  następnie 
zwalniał. Zredukowani robotnicy 
przechodzili na utrzymanie fundu­
szu bezrobocia, zaś fabrykant brał 
nową partję  robotników. Znów po 
3 miesięcach ją zwalniał i tak w kół 
ko.

Tak oszukańczy system dlatego 
mógł trwać długo, gdyż robotnicy 
nie byli zorganizowani. Ostatnio 
związek robotników zabezpieczył 
należności robotnicze na hipotece 
fabryki oraz wystąpi na licytacji, 
jako kupiec, by imieniem robotni­
ków7 nabyć fabrykę.

Bolesne doświadczenia, jakie zdo 
byli robotnicy zakł. „Łazy", powinny 
wszystkim pracownikom posłużyć 
za przestrogę. Nie czas wtedy wo- 
łać o ratunek, gdy. wszystko jest 
stracone.

Strzelanina na ulicy Pawiej w Sosnowcu.
JEDEN ZE ZŁODZIEJASZKÓW, WYBIERAJĄCYCH SIĘ NA „ROBOTĘ"

ZOSTAŁ POSTRZELONY.
Wczoraj około godz. 2 rano patro 

lujący policjant natknął się na ul. 
Pawiej w Sosnowcu na dwncli 'po­
dejrzanych osobników, którzy na je­
go widok poczęli uciekać przez par­
kany w kierunku ul. Pawiej.

Policjant rzucił się za nimi w po 
goń, alarmując jednocześnie gwizd­
kiem. Znajdujący się w tym  czasie 
na ul. Wysokiej wartownik to warzy 
stwa ochrony mienia, słysząc gwi­
zdek alarmowy i widząc uciekają­
cych, wezwał ich do zatrzymania się, 
a gdy to nie poskutkowało wystrzelił 
w ich kierunku z rewolwżru.

Strzał okazał się celny Jeden z

Śmiertelny finał koleżeńskich porachunków
w Zawierciu

Onegdaj przy ul. Hożej doszło do 
kłótni pomiędzy podchmielonymi Roma 
nem Palą, Józefem Walą i Mieczysła­
wem Kukulskim.

W pewnej chwili Pala wydobył bag 
net i eadał nim kilka ciosów) Pali, któ­
ry z jekem osunął sie na ziemie, krwa­

wiąc obficie z rany otrzymanej w szyje.
Wezwane pogotowie przewiozło po­

ranionego do szpitala kasy chorych, 
gckie w kilka godzin później zakończył 
życie.

Wale i Kukulskiego policja areszto­
wała.

czy na szubienicy. Spaliłby cały P a­
ryż, byle urzeczywistnić swe marze­
nie, to jest zdobyć dwanaście tysię­
cy franków rocznej renty.

— Masz pan rację mówiąc, że 
godny swego pana.

— Ale teraz muszę już panią 
pożegnać.

— Nie śmiem wuęe zatrzymywać 
pana dłużej, lecz mam pańską_obiet­
nicę, że mię wkrótce odwiedzisz.

— Przyjdę napewno.
Pożegnał się i wyszedł.
— Szczęśliwa jestem, żem go zo­

baczyła — mówiła do siebie Magda­
lena, pozostawszy samą. — To przy 
jaciel wierny i niezawodny, a przy- 
tem oddał mi dzisiaj podwójną przy 
sługę: raz przynosząc mi ten testa­
ment, a powtóre informując mię o 
tym Dufourze, którego dobrze opła­
ciwszy, będę mogła użyć za szpiega 
w domu hrabiego de Lucenay.

Powróciła do czekającej na nią 
W alentyny, gdzie zastała już m ar­
kiza de Yalandelle.

— Mam panu uczynić wielką wy 
mówkę — rzekła podając mu rękę.

— Wymówkę! za co?
— Za roztargnienie nie do prze­

baczenia!
— Nic nie rozumiem... Niech

pani powie wyraźniej,

— K to pisze rzeczy poważne, to 
nie powinien ich gubić w lesie.

Yalandelle zarumienił się.
— Ależ... — wyjąkał.
— Zaczynasz pan domyślać się... 

Wiesz pan o czem mówię?
-— Domyślam się... Zgubiłem list 

zapieczętowany.
— K tóry został znaleziony, prze 

czytany i następnie dostał się do 
mnie.

— I  pani czytała go?
— Czytałam. _
— Więc pani Avie...

— Wiem —® odrzekła Magdalena, 
zmieniając ton mowy — że jesteś 
najlepszym i najszlachetniejszym z 
ludzi — i zwracając się do Walen­
tyny, dodała: — Czy domyślasz się, 
co on uczynił przed pojedynkiem?

— Magdaleno... Magdaleno — 
Avolal Celestyn głosem błagalnym.

— Napróżno żądasz pan odemnie 
bym milczała. Masz, Walentyno, 
czytaj i podziwiaj! — rzekła, poda­
jąc jej testam ent markiza.

W alentyna przebiegła list oczy­
ma.

— To mnie nie dziAvi — odrzekła 
przeczytawszy. — Umie kochać!

— Ale i ja także umiem kochać! 
— zawołała Magdalena, drąc test- 
m ent n a  drobne kawałki..

(d) Powiatowe święto PW. i WF. Za 
rząd koła związku podoficerów rezer­
wy ,w Dąbrowie wzywa wszystkich swo­
ich członków" do wzięcia udziału w po- 
wńatowem świącie przysposobienia woj 
skow7ego i wychowania fizycznego, któ­
re odbędzie się w7 Dąbrowie w niedzie­
lę, 19 bm.

Zbiórka członków przed wymarszem 
na miejsce zakreślone program em  uro­
czystości, wyznaczona jest na godzinę 
8 min. 30 rano W „Kuźnicy" przy ulicy 
3-go m aja 4.

(d) Wystawca rysunków- i robót ręcz­
nych. W dniu dzisiejszym otAvarta zo­
stała w ysta\ra rysunków7 i robót ręcz­
nych uczenie gimn. im. Zawidżkiej L. 
Młodzianowskiej - Dzikowskiej (ul. 3-go 
m aja 10) na przeciąg trzech dni: 18, 19 
i 20 bm. Wystawę zwiedzać można ocl 
godz. 11 do godz. 13 i od godz. 16 — 19. 
Wejście dla dorosłych — 20 gr., dla mło­
dzieży 10 gr. Czysty dochód przeznaczo­
ny zostanie na kolonje letnie.

(d) Nagły zgon prZy pracy. Podczas 
pracy na dole kopalni Reden w- Dąbro- 
w-ie zmarł nagle 40-letni górnik W łady­
sław Jędralski, zam. przy ul. Korzcniec 
81 w Dąbrowde. Przyczyna śmierci na 
razie nie została stwierdzona.

(d) P°ranck szkoły powrr.echnej nr. 
3. Staraniem  komitetu redakcyjnego pi 
semka szkolnego „Powszeehniak" przy 
szkole powszechnej nr. 3, w nadchodzącą 
niedzielę o godz. 11 rano w kinie „Ko­
meta" odbędzie się poranek. Na pro­
gram  poranku złożą się: deklamacje, 
sztuczka, odtańczenie krakowiaka i po­
pis orkiestry szkolnej pod kierunkiem  
p. Tmieli.

(d) Kradzież w zakładzie fryzjer­
skim. Z zakładu fryjerskiego Zenona 
Zommera na kol. Józefów- w Zagórzu 
skradziono różne przybory, wart. 188 zł.

uciekających został zraniony w nogą 
i upadł na ziemią. Widząc to drugi 
przystanął i oddał się aa- ręce policji.

Jak  się okazało zranionym jest 
21-letni Piotr Sobczak, zam. przy 
ul. Dalekiej 5, towarzysz jego . to 
25-letni Mikołaj Celejewski, (Daleka 
35), obaj znani złodzieje.

Przy rannym Sobczaku znalezio­
no, pąk różnych wytrychów, duży 
nóż i latarką elektryczną, co Avskazy 
wało, że Avybierali się oni na „ro­
botę".

Rannego Sobczaka odwieziono do 
szpitala, Celejewskiego zaś zatrzy­
mano.

KONFERENCJA W SPRAWIE FA­
BRYKI „TEMPS" W STRZEMIESZY­

CACH.
W dniu wczorajszym w inspektora­

cie pracy w Sosnowcu, na skutek in­
terw encji robotników, odbyła się kon­
ferencja w- sprawie uporzadkoAvania w-a 
runków pracy w fabryce „Temps" w. 
Strzemieszycach, która zatrudnia około 
150 robotników. Fabryka ta, której spe- 

' cjalnością jest produkcja butelek, prze­
chodziła w- ostatnich czasach różne pe- 
rypetje, co, rzecz zrozumiała, odbiło się 
przedowszystkiem na robotnikach.

Konferencja została odłożona do po­
niedziałku. Odbędzie się ona w- Strze­
mieszycach.

 O f lO -------

Z ZAW IERCIA.
(z) Z rodziny policyjnej. Zarząd o- 

kręg-owy „Rodziny policyjnej" w7 Kiel­
cach wrystara ł się o pewną ilość bezpłat­
nych i zniżkowych biletów7 kąpielowych 
w państw, zakł. kąpiel, a a 7 Busku. Kota 
poAA?iatow!e powinny najpóźniej do dnia 
20 czerw7ca sporządzić wrykazy członków, 
którzy są już w Busku, lub które za­
m ierzają w tym  roku przeprowadzać 
kurację w Busku i przesłać je do za­
rządu okręgoArego w Kielcach.

Yalandelle ueałoAATa ł jej rękę z 
uniesieniem.

— Czy kazałeś pan obserAYować 
hrabiego de Lucenay? — zapytała 
następnie.

— Kazałem.
— Niema nic nowego?
— Nic ważnego. H rabia część 

nocy przepędził w klubie i przegrał 
w karty  grubą sumę.

— Rozumiem dlaczego... Jest za­
jęty... Mam prosić pana o powmą' 
przysługę.

— Jaką?
— Niech pan zasięgnie Aviado- 

mości o Jan ie Dufourze. lokaju, in­
tendencie i powierniku hrabiego de 
Lucenay i jak  się zdaje, wielkim 
łotrze.

— Dobrze. Będę mógł udzielić 
informacji o nim może nawet dziś 
wieczorem jeszcze, gdyż przypomi­
nam sobie, że słyszałem coś o nim 
od mego tapicera. Pojadę do niego 
zaraz.

Tapicer ten, który mebloAA7ał pa* 
lac przy ulicy Cyrkowej, należąc^ 
do hr. de Lucenay, dał markizoaA7! 
in form ację  następującą:

c, d. n.
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Jak Kiepura zdawał egzamin na szofera?
1 ysiąee panien wyprowadzonych w pole. — Białe liSje, owacje 

i 160-konny „Mercedes”. — Wysoki dyplom naukowy.
T ri dierew ni
Dwa siela,
W osiem diewok
O dia ja...
(refren piosenki rosy jsk iej) 

K tóżby się spodziewał, że zna­
kom ity tenor Ja n  K iepura  zdoła wy 
prowadzić w pole tysiąc gorących 
wielbicielek. A jednak tak  się stało.

Onęgdaj, J a n  K iepu ra  m iał zda­
wać w W arszaw ie egzamin na dy ­
plom szoferski. W szyscy przypusz­
czali, że popis odbędzie się, jak  zwy­
kle, na ulicach Topolowej, F iltro ­
wej, Nowowiejskiej i Suchej. To też 
w okolicy kolonji Staszica zgroma­
dziły się onegdaj tłum y wielbicielek. 
N iektóre panny przybyły  z kwiata­
mi. inne przyniosły kodaki, a niemal 
każda m iała fo tografję  arty sty , 
gdyż liczyły na uzyskanie au tografu  

Tymczasem K iepura spłatał im 
Kgla, gdyż pojechał w prost do wy­
działu ruchu kołowego przy  ulicy 
Długiej 50 i w towarzystw ie inż. 
R yehtera zdał egzamin praktyczny. 

DOKOŁA „GRUBEJ KAŚKI". 
Inżyn ier R ychter w yruszył wraz 

z K iepurą Nalewkami. Jednakże 
szybko zawrócili, gdyż tam tejsza 
publiczność nazbyt entuzjastycznie 
w itała  popularnego a rty stę  i w pew 
nej chwili groziło zatamowanie ru­
nu kołowego przed parkiem  K ra­

sińskich.
Rozlegały się okrzyki: „K iepura 

jedzie!" S tarcy  kiwali głowami, po­
w tarzając: „Zo jung  und siojn K ie­
purę..."

Wobec tego znakom ity śpiewak 
przeniósł się na Tlumaekie. gdzie 
wykona! kilka esów-floresów do­
koła historycznej studni, zwanej 
„Grubą K aśką". Próba w ypadła zna 
komicie. Z Tłomackiego wjechali w 
ulicę Rym arską, następnie na plac 
Bankowy.

DAMSKIE SZTAFETY. 
Podczas tych trudnych i męczą­

cych popisów, panny oczekujące na 
kolonji Staszica dowiedziały się o 
podstępie K iepury. Szturm em  więc 
wzięły „siedemnastkę", inne powsia 
dały do taksówek, a niektóre po­
biegły pieszo w kierunku placu Ban 
kowego.

Rączy bieg sztafetow y przez 
W arszaw ę nie dał wyników, gdyż 
egzamin skończył się dość szybko. 
Jednakże te panny, które powsia­
dały do taksowTek, zdążyły wręczyć 
artyście kw iaty . A kiedy poprosiły 
i ) autografy . K iepura  zawołał z hu­
morem :

— Teraz nie mam czasu. Proszę, 
może panie zechcą wsiąść do m a­
szyny. Przejedziem y się razem.

I  stało się, że nowy zdobywca 
dyplom u szóferskiego wyjechał z 
alicy Długiej w tow arzystw ie inży­
niera, a wrócił z ośmioma pannami.

WSPANIAŁE WYNIKI.
Egzamin K iepury został ocenio­

ny  na „piątkę". A rty sta  wykonał 
wszystko, czego odeń żądano, odpo­
wiedział na wszystkie py tan ia  i nie 

ani jednej osoby. Nie na­

leży więc dziwić się, że inżynier 
R ychter, w ysiadając z au ta  rzekł:

— No trzeba przyznać, żeś pan 
zdał śpiewająco...

Potężne torpedo K iepury  posiada 
m elodyjną trąbkę, nastrojoną na 
dźwięk tenorowy. Podobno sygnał 
ten bierze bez wysiłku górne „C“. 
T ak przynajm niej tw ierdziły  dziew­

częta, od których a rty s ta  p rzy ją ł 
w iązanki kwiatów . Obok róż, jaśm i­
nów i goździków7, znalazły się też 
b iałe lilje.

W ysoki dyplom naukowcy, pozy­
skany przez wielkiego m istrza  s tru n  
głosowych, będzie mu wręczony na  
specjalnej akadem ji w wydziale ru ­
chu kołowego.

Ruch kobiecy w szeregach strzeleckich
po w. będzińskiego.

Oprócz oddziałów m ęskich w powie­
cie będzińskim  istnie.ią również samo­
dzielne oddziały żeńskie, oraz drużyny 
podległe jednak  zarządom oddziałów 
męskich. Oddziały i drużyny prowadzą 
prace w edlng odrębnych program ów, 
obejm ujących te same działy co i dla 
oddziałów męskich, tj. przysposobienie 
wojskowe, wychowanie fizyczne i oby­
watelskie. Z powodu dużego napływ u 
nowych członkiń do szeregów strzelec­
kich, ruch  kobiecy wzmaga sie z każ­
dym dniem, dosięgając oheenie liczby 
248.

N ajliczniejszym  i dobrze postawio­
nym  oddziałem, je s t oddział w P orąb ­
ce, ' dzięki niezm ordowanej p racy  pp.: 
H. Hanakowej i E. Gallotówny.

W spółżycie organizacyjne wym aga 
sla łe j łączności i dlatego też oddział w 
Porąbce w ubiegłą niedzielą urządził

ognisko strzeleckie w pobliskim  lesie, 
które zgrom adziło oddziały żeńskie z 
Sosnowca, Zagórza, Klim ontowa, N ie­
miec i m iejscow y w raz z gronem  sym ­
patyków. Z w ładz w ojskow ych przy­
był pow iatow y kom endant p. w. por. 
W. Nowakowski, pow iatow ych Z. S. wi­
ceprezes S. Abratański, zastępca ko­
m endanta p. S. Cop, referent sportow y 
E. Zarychta i dowódca kom pan ji por. 
rez. D. Hanak, oraz przedstaw iciele od­
działów m ęskich z N iem iec i P orąbk i. 
P rzy  rozpąlonem  ognisku popisyw ały 
sie strzelezynie pięknem  i dek lam acja­
m i, m onologam i, odtw arzaniem  obra­
zów z życia ludu w iejskiego, śp iew ając 
piosenki legjonow e i strzeleckie

M iły ten n as tró j trw a ł do godziny 
9-ej wieczorem, o k tó re j oddziały od- 
m aszerow aly do w łasnych siedzib.

Zuchwałe napady bezczelnych bandytów
pod C ze lad z ią

(z) Uchwały chrześcijańskich związ­
ków zawodowych przeciwko zamyk-.nid 
fabryk. W  ostatn ich  dniach b. m. z fa-j 
b ry k i T. A. Z; m a być zwolnionych kil-j 
kase t osób, z fab ry k i H ulcsyńskiego zaś 
około 1000 robotników1, co bardzo znacz-, 
n ie  zwiększy bezrobocie, przeto na  osta t 
niem  zebraniu  zarządów chrześeijań-i 
skieh związków zawodowych zostały po' 
wzięte uchw ały przeciwko przem ysłow ­
com zam ykającym  fabryk i. Następnie; 
opracowano m em orjał, k tó ry  p rzesłany  
m a być do władz z prośbą o powiększeń 
nie dla m iasta  subw encji na zatrudnię*! 
nie bezrobotnych i o nieprzeryw auie 
akcji żywnościowej.

(z) Nowe rtładze kasy gm innej w  
Rokitnie Szladieekiem. Na ostatn iem  
posiedzeniu rad y  gmin-, Rokitno - Szła 
checkie dokonano w yboru now.yeh 
władz kasy  pożyczkowo - oszczędnością 
w ej gm iny. Do zarządu zostali w ybra­
ni TO.: J .  Solecki — prezes, członka­
m i: W. Gałka, R. Szym ański, J .  S em ic­
ki i A. Kleszcz.

l/o  kom isji rew izyjnej pp.: W. Czy­
żewski i H. H auser.

fz) Kradi-.ież. Do m ieszkania Jach - 
n ity  Qa;,eman (ulica M arszałkow ska 
n r. 16), za pomocą w yłam ania 
okna dosta li się nieznani złodzieje i  
sk rad li 4 pa lta  dam skie i 2 ko łdry , k tó  
re  to rzeczy G ajcm anow a p rzy ję ła  dq 
farbow ania.

Z OLKUSZA.
(ol) Wyb*>ry do rady m. Wolbromia,

Do te j pory w płynęło do kom itetu w y­
borczego 7 list polskich i 6 żydowskich, 
Z powyższego widać, że tak  samo, ja k  
i p rzy poprzednich w yborach, społcczeń 
stwo w olbrom skie rozbiło sie na g ru p ­
ki.

W ybory do rady  m iejsk iej odbędą 
się 26 bm.

(ol) Żeńska drużyna ratownicza P. 
C. K. w Olkuszu o r g a n i z u j e  
drużynę ratow niczą,żeńską z jednom ie­
sięcznym  kursem  przeszkolenio­
wym. W ykłady odbyw ać się będą wie* 
ęzorem od 22 bm. Z apisy p rzy jm u je  p. 
Z. O krajniow a codziennie od 3 do " t >o -  

poł.

Teren pomiędzy Czeladzią a Siemia­
nowicami, obok t. «w. „pszczelnika“ o- 
brali sobie jacyś złoczyńcy za bazę o- 
peracyjną.

Z rewolwerami w rękach zatrzymali 
dwie ślązaczki, żądając wydania pienię­
dzy. Gdy kobiety o ś w ia d c z y ły ,  że nie ma 
ją  pieniędzy przy sobie, L ndyci grun­
townie je zrewidowali i z *brali wystra 
szonym ślązaezkom pieniądze, jednej ISO 
zł., drugiej 1fif) zł.

Zgroziwszv śmiercią w razie zawia­
domienia policji, bandyei zbiegli w po­
bliskie zboże.

W parę minut później ei sami elo-

czyńcy zatrzymali p. Jawor ko wą z Cze­
ladzi, która z dzieckiem w wózku zdą­
żała do lekarza na Śląsk.

Po obrew/idowaniu kobiety bandyci 
zabrali jej 13 eł. i zbiegli.

Zawiadomiona policja wszczęła na­
tychmiast pościg', na razie bez rezulta­
tu.

Nie jest wykluczone, że bandyci do­
konali więcej napadów, gdyż do policji 
w Siemianowicach wpłynęły podobno 
2 podobne zameldowania ograbionych.

Dodać trzeba, że w tern samem miej 
sen dokonano przed paru miesiącami 
napadu na handlarza jajek.

Palcem wydłubał oko 75-le?niemu starcowi
BY SIĘ GO POZBYĆ Z M IESZKANIA

W Ząbkowicach na  „Basiuli" 
miało miejsce niezwykłe zajście po­
między gospodarzem mieszkania, a 
lokatorem.

31-letni P io tr Papiern iak  i mu zę 
czona jego 24-letnia Stanisław a Gą- 
cibówna przyjęli do swego jednopo­
kojowego mieszkania w charakterze 
sublokatora 75-lelniego W awrzyńca 
Seweryna z żoną.

Z początku pomiędzy gospoda­
rzam i a. lokatoram i była zgoda, lecz 
po jakim ś czasie stosunki się po­
psuły. S tarzy przeszkadzali młodym, 
wobec czego Papierniak wymówił 
staruszkom  mieszkanie.

Sewerynowie nie wyprowadzali 
się, gdyż nie mieli gdzie i za co. P a  
p ierniak postanowił wyrzucić silą 
lokatorów. Pewnego poranku przy

pomocy dwóch kolegów napadł na 
Sewerynów. Połam ano im sprzęty, 
rozdarto p ierzyny i w obłokach uno 
szącego się p ierza zaczęto likw ido­
wać swoje pretensje.

Gącikówna chcąc pomóc narzeczo 
nemu złapała wpół Sew eryna, p rzy  
trzym ała go, a P ap iern iak  zaczął 
drapać starca po tw arzy, wreszcie 
wepchnął mu palec w  praw e oko, 
zakręcił nim i po chwili oko Sew ery 
na znalazło się w  ręku Papiem iaka... 
Poszkodowanemu Sewerynowi nie 
wstawiono oka szklanego, gdyżrkana 
ły  oczne zostały zupełnie w yrw ane.

Onegdaj sąd okręgowy za cięż­
kie uszkodzenie ciała skazał Papier-. 
n iaka na  2 lata  w ięzienia z pozba­
wieniem praw .

CZOPKI u e m o h o i d a l n e

„Varied" (* kogutkiem)
Ltsuwają ból, pieczeuie, swędzenie, 

krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki.

Sekwestrator sejmiku powiatowego w Kielcach
symulował napad bandycki, by w ten sp osób  pokryć  

zdefraudowanc pieniądze.
Onegdaj o północy do kom isarja- cia braku pieniędzy skarbow ych w 

tu  policji w Kielcach zgłosił _ się kwocie 527 zł., k tó re  jako  sekw estra 
ux-Jetni Zygmunt. Ostaszewski i za- to r sejm iku powiatowego, w maju 
jnektowal, ze gdy pow racał rowerem  i czerwcu b. r. ściągnął od gospoda-

? z p ie,!T r!e’i W ę ° j rzy ty tu łem  podatków  skarbow ych, 
między Radlinem a Cedzyną został przyczem  pieniędzy tych  dotychczas 
napadnię ty  przez trzech nieznanych do kasy  sejm iku nie wpłacił, a  przy- 
osobmkow uzbrojonych w karabin , właszczył je  sobie. Poniew aż Ost'a-
którzy zatrzym ali go i zrabowali mu 
portfel z zaw artością około 600 zł., 
oraz dokum enty, poezem zbiegli 
w Jas.

Przeprow adzone w tej spraw ie 
dochodzenie ustaliło, iż Ostaszewski 
napad- ten symulował, celem ukry-

szewski m iał być w  tych dniach 
zwolniony ze stanow iska sekw estra- 
tora, przeto nieposiadająe pieniędzy 
do w yliczenia się, sym ulował napad, 
by w ten sposób pokryć b rak  p ie­
niędzy

NOWOCZESNE DZIECKO.
— Czegoś taki ponury — pyta oj­

ciec Karolka. — Czy nic poszło ci w 
szkole?

— Ach, nie, twoja żona psuje całą 
harmonję życia rodzinnego.

W ETERAN.
Trzeba ei wiedzieć młodzieńcze, że 

jestem  bohaterem  z 1892-go roku.
— Z 1892-go?... Cóż to za data?
— D ata  m ojego ślubu, m łody czło­

wieku!
NIETAKT UKARANY.

— Człowieku, któż ci tak  oko podbił? 
Ech, n ic  takiego. Żona. opow iadała

m i w czoraj, że jak aś  a rty s tk a  am ery­
kanka ubezpieczyła oczy na 20.000 do­
larów , a ja  zaproponow ałem  żonie, że­
by ubezpieczyła na tak ą  sumę swój ją-

SZTUKMISTRZ.
— Rzeczywiście, zna pan  wiele św iet 

nych  sztuk z kartam i. Czy pan popisu­
je  się w cyrku?

— Nie, w klubie brydżystów...
SŁUSZNA PRETENSJA. 

O śm ioletni F eluś chodzi do w stęp­
n e j  k lasy  g im nazja lnej. Oczywiście — 
wielce je s t z tego dum ny.

. Pew nego razu, będąc na dworcu z 
ojcem, zauw ażył n ap isy  na trzech 
drzw iach: Poczekalnia dla. I l l - e j  klasy, 
Poczekalnia dla Tl-ej k lasy , Poczekal­
nia dla I-ej klasy.

— To niesłychane! — w ola F e lu ś  z 
oburzeniem  — tu  niem a poczekalni dla 
w stępnej klasy.

W RESTAURACJI.
— J a k  p an u  rad cy  sm akow ała pie­

czeń huzarska?
— Hm... zdaje się, że to  była pie­

czeń „huzarów  śmierci"...
ROZTARGNIONY.

P an i profesorow a do męża:
— Poco zaw iązujesz supełek na  chu­

steczce?
— Żebym nie zapom niał zapom nieć 

o, im ieninach^ Bufoóskiego, bo sie na 
niego Obraziłem.

ANIOŁEK.
— Ach, ty  szkaradniku! Zaco c iąg ­

niesz tego biednego pieska?
— Za ogon, tato.

W REDAKCJE
— Przyszedłem  zaproponow ać panu  

redaktorow i w ydrukow anie m ojej no_ 
weli. Jestem  pisarzem  o głośnem  n a ­
zwisku.

— D opraw dy? A jak a  jes! mińska 
godność?

— H ila ry  W ybuch!
FENOMEN.

. — T atusiu , kogo nazyw am y człowie 
kiem  fenom enalnym ?

— Jeżeli, synku, ktoś widzi w rest a a 
rac ji, że komornik dław i się ością i wyj 
rnie mu tę ość z g a rd ła  — powiemy o 
tym  kimś, że jest fenomenalnym czło­
wiekiem.



Kto wygrał na loterii 
„Rodziny Policyjnej".

N um ery w ygranych, fantów  lo te r ji  
rozegranej w czasie zabawy w p a rk u  
m iejskim  w Czeladzi w dn iu  12 bm. zor 
ganizuw anej s ta ran iem  koła pow iatow e 
go rodziny po licy jnej w Będzinie na  
rzecz kolonij le tn ich  d la  dzieci i  siero t 
policyjnych pow. będz.
201 — 17365, 202 — 10628, 203 — 17138,
204 -  10676,’ 205 -  17861, 203 -  11305.
207 — 17606, 208 -  17252, 2U9 -  17809,
2io — 10912, 211 -  17370, 212 — 17211,
213 — 17605, 214 — 17435. ’.15 — 11244,
216 — 17885, 217 — 17775, 218 — 17687.
219 — 17220, 220 — 17994, 221 — 17598,
222 — 17449, 223 — 17089, 224 — 11158.
225 — 17300, 226 — 11039, 221 — 17o25,
2 ,8  -  11347 229 -  17954, 230 -  12523,
231 -  17312,’ 232 -  11070, 233 -  10697,
234 _  11373, 235 — 11300, 236 — 110a7,

.237 — 17751, 238 — 17407, 239 — 17767,
240 — 17233, 241 — 17989, 242 — 10794.
•243 -  11352, 244 -  11380, 245 -  11273,
246 — 10832, 247 — 17823, 248 ^  11346,
249 — 11355, 250 — 17352, 251 — 17585,
252 — 17191, 253 — 11067, 254 — 10634,
255 — 10576, 256 — 10975, 257 — 11053,
258 — 17958, 259 — 10746, 260 — 17787.
261 — 11225, 262 — 17056, 263 — 17007,
264 — 10875, 265 —17898, 266 — 10883, 
267 — 17764, 268 — 17827. 2n9 — 11104,
270 -  17101, 271 -  10976, 272 — 17237.
273 _  17674, 274 — 17115, 215 — .10902,
276 — 11083, 277 — 11348, 278 — 10849.
279 — 10749, 280 — 17544, 281. — 10818,
282 — 10513, 283 — 10845, 284 — 11196,
285 — 10876. 286 — 10953. 287 — 10827,
288 — 17097. 289 — 10837, 290 — 17212,
291 _  14328, 292 -  10738, 293 — 11096,
294 — 17806, 295 — 17794, 296 — 17047.
297 _  H030, 298 — 11363, 290 — 17545,
300 — 17760.
301 — 11286, 302 — 10702. 303 — 11133,
304 — 17438, 305 — 17305, 306 — 10785,
307 _  17062, 308 — 17071, 309 — 17774,
310 — 17792, 311 — 10984, 312 — 10597,
313 — 17004, 314 — 17136, 315 -  10668,
316 — 11184, 317 — 11167, 318 — 17499,
319 — 1098, 320 — 17414. 321 — 10890, 
322 — 17249, 323 — 17313, 324 — 10766,
325 — 11264, 326 — 11401, 327 — 11409,
328 — 17106, 329 — 17733, 330 — 17304.
331 — 10905, 332 — 17871, 333 — 11114,
334 — 17526. 335 — 17730, 336 — 17651.
337 — 10715, 338 — 17435 339 — 11356,
340 — 17975, 341 — 10795, 342 -  17551,
343 _  H056, 344 — 17323, 345 — 17055,
346 — 17472, 347 — 10521, 318 — 17407,
349 _  17608, 350 — 17700, 351 — 11246,
352 — 11218, 453 — 17239 354 — 10993,
355 — 11026, 356 — 17317. 357 -  17664,
358 — 11429, 359 — 17917, 360 — 10721,
361 — 1108, 362 -  17291, 363 -  177S4, 
364 — 11088, 365 — 17250, 366 -  10646,
367 — 17834, 3G8 — 11312, 369 — 17840,
370 — 11093, 371 — 17725, 3/2 — 11100,
373 — 17023, 374 — 11365. 375 -  17405.
376 — 11440, 377 -  11467, 378 — 17332,
379 _  17937, 380 — 10607, 381 -  10741,
382 — 10782, 383 — 10835, 184 -  11001,
385 — 17719, 386 -  10784, 387 — 10855,
388 — 17747, 389 — 11397; 390 -  17961,
390 — 17981, 392 — 17208 393 — 17330,
394 — 10581, 395 — 11263, 396 — 17736,
397 — 17404, 398 — 11091. 399 — 17164,
400 — 17320.
401 — 10887, 402 — 17289, 403 — 17701.
404 —• 17769, 405 — 17621. 408 — 17038,

_  11036, 408 — 11162, 409 -  11265,
e.: -  17381, 411 — 10857 412 — 11257,
412 — 10966, 414 — 11385, 415 — 10666,
416 — 17409. 417 — 11256, 418 -  10823,
419 — 17938, 420 — 11070, 121 — 11090
422 — 17805, 423 — 11260, 424 — 17353,
425 — 10720, 426 — 17797. 427 — 10549,
428 — 10933, 429 — 17983. 430 -  10680,
431 — 17171, 432 — 17578, 433 — .11251;
434 _  17535, 435 _  10765, 436 — 17439,
437 — 10520, 438 — 17059. 43., — 17067,
440 — 10554. 441 — 10843, 442 — 11015,
443 — 11064, 444 — 10508, 445 — 10800,
446 — 10895, 447 — 17471 448 — 10940,
449 — 11062, 450 — 17943, 451 — 10882,
452 — 11262, 453 — 17821, 451 — 11171,
455 _  17027, 456 — 17562 457 -  10931,
458 — 10551, 459 — 17755, 460 — 17992,
461 — 17626, 462 — 17037, 463 — 10610,
464 — 11245, 465 — 11779 466 — 17763,
467 — 11118. 468 — 17738, 469 — 17165.
470 — 17319, 471 — 17114. 472 — 11168,
473 — 11332, 474 — 109S8 4 75 — 17309,
476 — 11450. 477 — 11229, 478 — 17997,
479 — 17549. 480 — 17622, 481 — 17547,
482 — 10692, 483 — 11408 4*1 — 17982,
405 — 17839, 486 — 11105, 487 — 17270,
488 — 17238, 489 — 11411. *490 — 17883,
491 — 17261, 492 — 1.1220 193 - -  17063,
494 — 10600. 495 — 11443. 496 — 17536,
497 — 17362, 498 — 10913. 499 — 11417,
500 _  11040, 501 — 10617 512 — 17118,
503 — 11082.

W ydaw anie fantów  rozpocznie sic 
dnia 20 czerwca b. r. w godzi dach od 9 
,do 14-ej codziennie w kom endzie pow ia 
'tow ej P . P. w Będzinie, (m agazyn). F a n  
ty  nieodebrane do dnia  20-go lipca r. b. 
przechodzą na  w łasność koła pow. stow. 
„Rodzina P o licy jna" w Będzinie. Osoby, 
kt-h/oby życzyły sobie o trzym ać w y g ra ­
no fa n ty  w b iurach  policyjnych, na tero 
nic k tórych  zam ieszkują, winny zgłosić 
o tern danych urzędach. Celem o trzy . 
tn ąn ia  fan tu  niezbędne jesi okazanie 
b ile tu  lo tery jnego  z W ygraną

ZE SPORTU.
Jak rozstaw iono Jędrzejowską i Tłoczyńskiego

w Wimbledonie.
DW A ZW YCIĘSTW A JĘDRZEJOW SKIEJ W  MISTRZOSTWACH

W  rogryw kaeh  rozpoczynających sic 
dn. 20 bm. w W im bledonie, Jędrzejow­
ska  g rać  bądzie w ósemce, na  k tó re j 
czele sto i n iem ka Krahwinkel. W  ósem 
co te j g ra  ponadto  doskonała ten is is tk a  
(angielka) Kydley. .

W  pierw szej rundzie Jędrzejowska  
g ra  z . ang ie lk ą  Law.

Tloczyński gra  w W im bledonie w 
ósemce z Perrym  na czele, W  ósemce 
te ; g ra ją  rów nież św ietn i am erykan ie  
Yan Ryn i A llison.

N a k o rtach  „Queens - K lubu" w Lon 
dynie rozegrane są m istrzostw a teniso­

we L ondynu, w k tó ry ch  bierze rów nież 
udzia ł Jędrzejowska. D otychczas pol­
ska ten isistka  odniosła dwa zwycięstwa 
W  trzech setach 6:4, 4:6, 6:3 pobiła an ­
gielkę W heateroft i w b raw urow y spo­
sób zw yciężyła w dwuch setach 6:3, 7:5 
nierake Horn, k tó re j przed dwom a ty ­
godniam i u leg ła  w7" W arszaw ie.

W  grze m ieszanej Jędrzejowska i 
holender Jacobsen przeg ra li z p a rą  
Horn i von Cramm 6:3, 6:0.

W  grze podw ójnej pań Jędrzejow­
ska, E din g t» n  p rzeg ra ły  z parą Cavell 
i York 6:2, 3:6, 6:0.

K. S. POGOŃ (Katowice) — UN JA I-b.
Dziś o godzinie 5.30 popołudniu  od­

będzie sie n a  boisku Un.,i ciekaw e spot­
k an ie  koleżeńskie m iedzy KS. Pogoń 
(Katowice) a STS. Unja I-b. __

N ow ozorganizow ana d ru ży n a  „L nji‘ 
I-b złożona z dobrze zapow iadających 
sie m łodych graczy, pow inna dołożyć 
s ta ra ń , aby  dzisiejszy debiu t w ypadł 
korzystnie.

SPO TK ANIA O MISTRZOSTWO A 
KLASY ZAGŁĘBIA.

J u tro  rozegrane zostaną dalsze spot­
k an ia  o m istrzostw o A k lasy  Zagłębia.

„Ruch“ na w łasnem  boisku spotka 
sie z „S arm acją“.

N a boisku ,.U nji“ w Sosnowcu Poli­
cyjny przyjm ow ać bedzie Makabi, któ­
ra  praw dopodobnie strac i znów dwa 
cenne punk ty .

W  D ąbrow ie Zagłebiauka walezyc 
będzie z Unją, k tó ra  stoi obecnie na 
pierw szem  m iejscu  w tabeli.

H ak°ah g rać  bedzie na  w łasnem  bo­
isku  z CKS., k tó ry  m im o osłabienia, 
przez zawieszenie n iek tórych  graczy  
stoi na drugiem  m iejscu  w  tabeli m a­

jąc  lepszy stosunek bram ek od P o li­
cyjnego. .

W  Czeladzi B ryiiica goscic bedzie 
s ilny  zespół Zagłębia, z k tó ry m  m usi 
stoczyć zaciekłą walką.

Początek zawodów pierw szych d ru ­
żyn o godz. 5 popoł., przedm eęz rezerw  
tych  drużyn  o godz. 3 popoł.

------- o-------
FIN A Ł ZAWODÓW O MISTRZO­

STWO HUFCA HARCERZY W SIAT­
KÓWCE.

O statn io  zakończone zostały w So­
snow cu zawody o m istrzostw o hufca 
h arcerzy  w siatków ce. D rużyny  s to ją ­
ce do zawodów podzielone były na  dwie 
k lasy  A i B.

P ierw sze m iejsca uzyskały  drużyny : 
w kl. A 2-ga i 32-ga wobec jednakow ej 
ilości punktów  zdobytych. W  klasie  B  
I  m iejsce za ję ła  59-ta (10 pkt. i stosunek 
b ram ek  112:157), I I  m iejsce 61-sza (8 
pkt. stos. br. 164:137).

Obecnie rozpoczęły się zawody w 
„dwa ognie“ grom ad zuchów, do k tó ­
rych  stanęło  16 zespołów.

K INO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr .Udziałowy”

99

DZIŚ
N ajciekaw szy film  doby Obecnej.

MING TOY 99

(G dzie W sch ód  | e s i  Z a ch o d em )
W rolach głównych LU PĘ YELEZ jako Chinka i LEW

AVRES.

Nadprogram: „TO SIĘ  DZIAŁO W HOLLY W ODZIE". -

K i n o - T e a t f

„PAŁACE’
» >

Dziś Premjera głośnego dramatu

Miłość Studenta
(czy i i  S tu d e n t  z  S z to k h o lm u )
Hym n prawdziwej m iłości młodzieńczej

99

W ro lach głów nych:
H A K A N  W ESTERO REN 1 JEN N Y  HASSELGU1ST.

N adzorca sądowy nad  przedsiębiorstw em  firm y  „M łyn W ik tc r ja  Szen- 
berg  et. Buchweic" w Będziuie podaje do wiadomości, że Sąd OKręgowy w 
Sosnowcu decyzją z dnia 14 m a ja  1932 r. postanow ił zarządzić otw arcie postę­
pow ania układow ego pom ienionej f irm y  z je j w ierzycielam i.

Stosownie do a rty k u łu  40 R ozporządzenia P rezyden ta  R zp lite j z dn ia  23 
g ru d n ia  1927 r. (Dz. Ust. 3. 192S poz. 20) N adzorca Sądow y w porozum ieniu z 
Sędzią K om isarzem  w yznaczył te rm in y  spraw dzenia w ierzytelności: 30 czerw 
ca oraz 6 lipca 1932 r.

Spraw dzenie dokonyw ać się: będzie w lokalu  Związku K upców w B ędzi. 
nie przy  ul. P lac  3-go M aja Nr. 4, we w skazanych wyżej term inach  od godzi­

m y 10 do 14-ej.
Na zasadzie a rt. 41 wyżej cytow anego rozporządzenia lis ta  spraw dzo­

nych w ierzycieli zostanie wyłożona w W ydziale H andlow ym  Sądu O kręgowe­
go w Sosnowcu dnia 7 lipca 1932 r.

Stosownie do a rt. 42 w ym ienionego wyżej rozporządzenia osobom inte_ 
resow anym  przysługu je  praw o w term in ie  siedm iodniow ym  od daty w yłożenia 
listy , czyli do dnia  14 lipca 1932 r. włącznie, zaskarżyć postanow ienie Nadzór^ 
ey Sądowego co do w ciągnięcia w ierzytelności na listę. S kargę  należy złożyć 
Sędziem u K om isarzow i, k tó ry  spór ostatecznie rozstrzygnie. R ozstrzygnięcie 
Sędziego K om isarza nie pozbaw ia s tro n  praw a wytoczenia pow ództw a przed 
Sąd właściwy, a to  zgodnie z a rt. 47 rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczypo­
spolitej P o lsk ie j z dnia 23 g ru d n ia  1927 r.

Będzin, dn. 15 czerwca 1932 r .  N adzorca Sądowy: (—) I. A. PRAW ER

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE

L O K A L E

P O S Z U K U JĘ  fryzjerek  i m an ieu rzy . 
stek  na sezon, 50 proc, Szczawnica, Ba- 
zar 1, Koch. __________ ______
PO T R Z E B N I chłopcy do roznoszenia 
gazet. Siem ianow ice, S ta ra  B ytom ską 

71. M. Sotkiewicz.

LOKAL fabryczny  w Sosnowcu, nada­
jący  się na p iekarn ię  lub inny  prze­
m y s ł .  W iadomość w ad m in is trac ji „Ex-
p resu “. _____________________________
W YNAJM Ę dwa pokoje z kuchnią. So­
snowiec, Tabel na Nr. 30. Gospod a rz .__
POTRZEBNY w Sosnowcu pokój z ku ­
chnią. O ferty  do adm in is trac ji pod „Za. 
raz“.

DRUKARNIA

EXPRES ZAGŁĘBIA
SOSNOWIEC 

ul. Teatralna Nr. 1 a, Telef, 4 94.

WYKONYWA: 
C za so p ism a, b roszu ry , afisze , 
u lotki, nak ładow e robo ty  na 
m aszynach  ro tacyjnych, o raz  
w szelk ie robo ty  w zak res  d ru ­

karstw a w chodzące.

CBNY KONKURENCYJNE It

J A P O f ó S K I  PROSZEK
s  ZA39JA

OWADY 
l ROBACTWO

W  A R  1 2  A W A .W IL C Z A  5 6

AZUMIlC*L™
O  JAKA (JAPONIA) 

PRZeDJT..,KATOL

WŁOSOW WC T
— łysienie usuwa — 

„Es&ncSa CHINOWO - CHMIELOWA*
I „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE44 

z Kogutkiem.
S p rsed ają  apteki, sk ła d y  ap teczn e

DO W YNAJĘCIA pokój z kuchnią. So­
snowiec, ul. Nowa 20.

Kupno i sprzedaż.
OKAZJA dla  em erytów. Za 5000 zł. 
sprzedam  dom dochodowy, m urow any, 
w dobrym  stanie, 6 ubikacyj, piwnica 
parterow a, z placem  jednoinorgowym . 
S tudnia, ogródek. H ipoteka wyrobiona. 
M iejscowość letniskow a. Sl. Myszków, 
Ż arki — W ysoka, D aw niej Gorgola. 
LEŚNĄ parcelę tan io  sprzedam  pod 
budowę domu letniskow ego w dobrym  
punkcie- p rzy  p rzystanku  kolejow ym  w 
Żarkach. W iadom ość Antoni Niepmkło, 
p rzystanek  kolejowy, Żarki lob  Szcze­
pański Sosnowiec,. Lwowska Plok 4 ty
m ieszkania 54.  ____ ______ ________ _
PRZYCZEPKĘ motocyklową^ kupię. 
Sosnowiec, Czy sta  7 . W . Ni; pon. 
URUCHOMIONA fab ry k a  wód gazo­
wych, w raz z lodownią do sprzedania, 
cena niska. W iadom ość: Czolądź, Ki-
liń sk iego 37. ______ ______________ _
CAŁKOWITE urządzenie sklepowe do 
sprzedaży.W iadom ość w sklepie Spóldz. 
Sosnowiec, S taszyea 19.

Zgubione dokumenty 
po 5 grosay za 1 wyraz. 1

Wydawca: Helena Monsiur»ka. Druk. .,F)xnros Zagłębie" Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-J4.

LORENS W ŁADYSŁAW  zgubił wy. 
ciąg z ksiąg  ludności w y la n y  w Strze
m ieszycach. _______  ~_____ _____
KAŹDZIOŁ STANISŁAW  zgubił legi­
tym ację  zasiłkow ą w ydaną przez P . U.
P. P . w S o s n o w c u .    ,
ROBERT SZMALC zgubił książkę ka_ 
sy  chorych w ydaną w Sosnowcu._____ 
KOBA LUDW IK zgubił po rtfe l zawie­
ra jący  książkę wojskową, w ydaną przez 
P . K. U. Sosnowiee, prawo jazd y  czer­
wone. w ydane przez województwo kie­
leckie._______________   _ ______- .
KOCERBIANKA W ŁADYSŁAW A u. 
niew ażni a zgubioną książeczkę Nr. 
31.290 z T-wa Ubezpieczeń w Król..
H u c i e . ______________________________
HERSZEL W EKSELMAN zgubił ksią 
żeczkę wojskowy, w ydaną p rz7>z P. K. 11. 
Sosnow iec._______________

Matrymonialne.
WDOWIEC, fachowiec z córeczką, z 
gotów ką kilku  tysięcy ożeni sie. z into, 
ligen tn ą  pan n ą  lub  wdówką do la t 30. 
P osag  dla wspólnego dobra w ym agany. 
Zgłoszenia ty lko  poważne, możliwie z 
fo to g ra fią  proszę kierow ać: Czeladz,
Poste - res tan te  „P ilne“.

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarm i­
strzow ski precyzyjno - mechaniczny 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracownik firm  
w arszaw skich i krakow skich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvw uje wszel­
kiego rodzaju  reperacje  zegarków kie­
szonkowych. Chronometrową Repet ie- 
rów7. sztoperów, antyków , zegarów kon­
tro lnych . tachom etrów , Numeratorow, 
różnego rodzaju , dorab ian ie części pre- 
cy jzyjnycb do wszelkiego rodzaju  ma­
szyn w edług rysunków  lub wzorów. Ł a­
dowanie akum ulatorów  Y rkonanie so­
lidne. G w arancja  trzechletn ia.
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